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Kupujcie bilety
Loterji Dobroczynnej R. G. 0 .

Czas wielki!
Ciągnisnifi l i s o d f  ołalni® 2 październ ika

Kupować można u kolektorów:

Antonowicz i Leski, dystrybucja, ulica Starososnowiecka Nr, 18,
Bank Handlowy w W arszawie, Oddział w Sosnowcu.
Bartnikowa M., księgarnia, Pogoń.
Czechowski W ładysław, ul- 3-go Maja, r is-a -v is dworca.
Dippel, księgarnia, Orla, Pogoń.
Grabiński Franciszek, Konrada 3.
Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia",
Korzeniowski i S  ka, księgarnia, ul. 3-go Maja.
Kurharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica W arszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jan, Starososnowiecka 60.
Malinowski Stanisław, Starososnowiecka 50.
Nowak i S ka, księgarnią, ul. 3-go Maja Nr. 18.
P:etraszewski Józef, Reda Miejscowa Opiekuńcza, ul. M ałachowskiego 11, 
Sekcja Wzajemnej Pomocy, herbaciarń a,
„Wiedza", księgarnia, ul, 3 go Maja
W oliński Jan, Towarzystwo Pożyczkow o-O szczędnościow e I-sze.
Bank Handlowy w W arszawie, Oddział w Będzinie,
Salski Zenon, Będzin, oraz w szysik ie Rady M iejscowe O piekuńcze w po

wiecie Będzińskim i wielu innych. 1203

Sala Zajęć Dla Dziewcząt
przy Chrziści|ańskira Tow. O obm zpości 1193.8.i
W Y R A B I A :  Torebki, zeszyty, bloczki. “Tl 

ffT O P R A W I A :  Książki szkolne stare i nowe.
ULICA STAROSOSNOWIECKA Nr. 36

dawny dom Arteli.

„Czerwony Kogut".
Najdonioślejszym wynikiem odbytego 

w stołecznym grodzie naszym Zjazdu 
strażackiego, jest utworzenie Tow arzy
stwa św. Florjana. Bo tylko powołanie 
do tycia  stałej instytucji, daje poważną 
rękojmię właściwego uregulowania wszy
stkich pilnych spraw w zakresie pożarni
ctwa krajowego. Zrozumiałem jest, l e  
w ciągu trzydniowych obrad tysiąca z 
górą przedstaw icieli S traży Ogniowych 
z całego Królestwa, nie dało się rozw a
żyć nawet najżywotniejszych i najbar
dziej zasadniczych kwestji, które jedy
nie zostały szkicowo poruszone w roz
maitych referatach. Zajmie się więc 
tern stała organizacja, jaką już jest u- 
konstatuow ane Tow. św. Florjana.

Oczywiście, że do najbliższych za
dań instytucji należy opracowanie usta
lonego statutu, według którego powin
ny funkcjonować w całym kraju wszy
stkie dotychczasowe Straże, jak i te 
które w najbliższym czasie zostaną za
łożone. Na tern przecież Tow. św. F lo
rjana, nie ograniczy swej twórczej dzia
łalności. Powołane ono jest do podję
cia szerszych zadań w dziedzinie po
żarnictwa krajowego, związanych ści
śle z całokształtem  naszego odrodzenia 
ekonomicznego.

Chodzi tu  bowiem nietylko o udo
skonalenie środków obrony wobec tak

dotkliwej dla społeczeństwa klęski, ja 
ką stanowią pożary, ale i o zapobiega
nie ich powstawaniu. W szak statysty
czne dane z ostatniego półwiecza wy
kazują, źe niepomierna liczba pożarów 
w naszym kraju nie jest spowodowana 
wyłącznie przez zwykłą ludzką nieo
strożność czyli t. zw. wypadek. Zresztą 
i tę .w ypadkow ość" można znacznie 
um aiejszyć przez zastosowanie wielu 
uprzednich środków zapobiegawczych, 
jak np. odpowiednie budownictwo, ści
ślejsze przestrzeganie przepisów prze- 
ciwogniowych, umiejętne ratownictwo 
przy tłumieniu pożarów w zarodzie 
i t. p.

Ale te wszystkie środki ochronne 
przeciw pożarom  wypadkowym, nie 
zapobiegną kapitalnem u złu, jakie tkwi 
w pożarach rozmyślnych czyli p rze
stępczości zbrodniczych podpalań. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że olbrzymi 
procent pożarów  w naszym kraju wy
nika z rozmyślnych podpalań. Są dwie 
kategorje podpalaczy, jeżeli pominiemy 
obłąkanych maniaków, którzy za swe 
czyny niepoczytalne, nie mogą być od
powiedzialni.

W ięc istnieją podpalacze z pobudek 
zemsty osobistej. Tę kategorją p rze
stępców może zmniejszyć ogólne po
dniesienie się poziomu oświatowego i 
moralnego w masach ludowych. D ale
ko ważnjejszem jest podjęcie jak naj
bardziej stanowczej walki z podpala

czami dla celów spekulacyjnych. P u 
bliczna to przecież tajemnica, że w 
żadnem  innem państw ie na kontynen
cie, nie bywa tyle pożarów rozmyślnie 
dokonywanych dla otrzymywania t. zw, 
„fajerkasów", jak w Rosji, a niestety 
od kilku dziesiątków lat i w Króle
stwie Polakiem.

W szystkie Towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia, muszą się liczyć u nas w 
swej kalkulacji premii asekuracyjnych 
z rozwielmożnionem przestępstwem, 
które w gwarze ludowej zowie się „pu
szczaniem czerwonego koguta" Jak  
bowiem w stosunkach handlowych w a
dliwy ustrój prawodawstwa rosyjskiego 
ułatwiał oszukańcze bankructwa, na 
których sprytni spekulanci robili bez
karnie świetne interesy, podobnież i roz
myślne podpalania wysoko asekurow a
nych przedsiębiorstw  wciąż się p rak 
tykowały.

W ytworzyli się z czasem  specjali
ści od puszczania .czerw onego kogu
ta", którzy rzecz całą tak pomyślnie 
urządzali, że nie sposób było udowo
dnić sądownie kryminału, i zbrodniczy 
spekulant otrzymywał wysokie nieraz 
fajerkasy, drwiąc sobie z bezsilnej 
sprawiedliwości ludzkiej i moralności 
publicznej.

W szak wyspecjalizowali się z cza
sem w adwokaturze warszawskiej, a na
wet i na prowincji tacy obrońcy sądo
wi, którzy na swoje ryzyko przyjm o
wali obronę spraw karnych o podpa
lania, zastrzegając sobie pewien zna
czny procent od sum, jakie klientowi 
przypadną z asekuracji. O pewnej 
kategorji aferzystów przemysłowych w 
okręgu łódzkim mówiono publicznie, że 
muszą posiadać olbrzymie fortuny, p o 
nieważ ten lub ów kilka razy zrobił 
.p la jtę”, inny zaś zarobił na pogorze- 
lach. Do niesłychanie rzadkich wy
padków należało sądowe udowodnienie 
podpalenia, gdyż specjaliści od .c z e r 
wonego koguta" wszystko spraw nie 
urządzili, a specjalista-adwokat umiał 
zaw sze wybielić swego klijenta, który 
zam iast pójść do krym inału otrzym y
wał grube fajerkasy, a Towarzystwa 
ubezpieczeniowe musiały oczywiście dla 
pokrycia swych strat, niepomiernie 
podnosić premia asekuracyjne.

Podobny stan rzeczy nie może być, 
rozumie się, nadal utrw alany. W śród 
wielu więc zadań, do jakich powołane 
jest Tow arzystw o św. Florjana, musi 
ono podjąć wszechstronnie prow adzoną 
walkę ze zbrodniczym  a spekulacyj
nym .czerw onem  kogutem ”, k tó ry  tak 
zabagniał nasze stosunki ekonomiczne 
w dziedzinie przemysłowej. Do tego 
celu zmierzać niewątpliwie będą insty
tucje asekuracyjne, których przedstaw i
ciele w organizacji ^Towarz. św. F lor
jana biorą tak  wybitny udział.

XxUmut.

Narady Biskupów.
We wtorek 12 b. m. o godz. 11-ej 

przed  poł., w sali pałacu arcybisku
piego w W arszawie rozpoczęła się 
konferencja Ich E. ku. biskupów pod 
przewodnictwem  J . E. ks. A leksandra 
Rakowskiego, arcybiskupa m etropolity 
warszawskiego.

W konferencji uczestniczą: Ich E.

ks. Stanisław Zdzitowiecki, biskup ku 
jawsko kaliski; ks. Antoni Juljan No 
wowiejski, biskup płocki; ks. Augustyn  
Łosiński, biskup kielecki; ks. Marjan 
Ryx, biskup sandomierski; ks. Kazi
mierz Ruszkiewicz, biskup - sufragan 
warszawski; ks. kanonik Zenon Kwiek, 
administrator djecezji lubelskiej i pod
laskiej; ks. kanonik M ateusz Dobryłio, 
wikarjusz jeneralny djecezji sejneń
skiej; ks. prałat Henryk Przeździecki, 
wikarjusz jeneralny z Łodzi. W cha
rakterze konsultorów Ich Ekscelencjom  
towarzyszą: J. E, ks. arcybiskupowi
metropolicin warszawskiemu — ks. dr. 
Zygmunt Chełmicki, prałat kapituły 
warszawskiej; J E .k s . biskupowi kujaw 
sko-kaliskiem u— ks. prałat Owczarek; 
J.E.ks. biskupowi płockiemu— ks. prałat 
Szelążek; J. E. ks. biskupowi k iele
ckiemu — ks. prałat-oficjał Czerkie- 
wicz; J, E. ks. biskupowi sandomier
skiemu — ks. kanonik Gajkowski; J. 
E. ks. administratorowi djecezji lubel
skiej —  ks. kanonik Ludwik Kwiek. 
Nadto, z ramienia konsystorza jenerał- 
nego warszawskiego jest obecnym ks. 
prałat dr. C zesław Sokołowski, regens 
konsystorza

Po odmówieniu modlitw w kaplicy  
pałacowej, dsotojni uczestnicy przystą
pili do obrad nad sprawami kóścielne- 
mi, dotyczącem i całej prowincji ko
ścielnej warszawskiej.

Zaraz na początku obrad Ich E. 
ks. biskupi wysłali do Jego Świątobli
wości Ojca św. Benedykta XV te le
gram treści następującej:

„My, biskupi prowincji warszaw
skiej, zebrani w d. 12 września na 
konferencji w celu rozważenia spraw  
kościelnych, z wymaganiami chwili o- 
becnej związanych, w zrozumieniu, iż 
sita nasza przedewszystkiem  spoczyw a  
w jedności z Tobą, Ojcze święty, przy
biegamy do stóp Twoich.aby tę jedność 
uroczyście zadokumentować, wyrażają 
swoją dla Ciebie miłość, uległość i 
całkowite oddanie oraz proszą o A po
stolskie błogosławieństwo".

Z widownjjrydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do

noszą dnia 13 września.
Hosyj8l<i teren w alk

Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Położenie jest niezmienione. Ma

łe ataki rosyjskie odparto na pół
noc od ujścia rzeki Dwuten i pod 
Garbunówką (na północ zachód od 
Dżwińska).

Front wojsk generała kawalerji 
arcyksięcia Karola:

W Karpatach Rosjanie na fron
cie od Smotrec (na południe-zachód 
od Żabiego) aż do Złotej Bystrzycy 
przystąpili do jednolitego ataku ma
sowego. Odparły ich wszędzie z 
wielkiemi stratami nasze waleczne, 
pod dowództwem generała Conty 
pozostające wojska. W Siedmiogro
dzie weszły wojska niemieckie w 
odcinku pod Hermannstadt (Nagy 
Szeben) i na południe wschód od 
Hótzing (Hatzeg) w kontakt bojowy 
z Rumunami.

Zachodni teren wall<:
Front wojsk generała-feldmarszałka 

Ks. Rupprechta Bawarskiego.
Bitwa na południe od Somme zawrza 

ła na nowo. Wojska nasze stoją mię
dzy Combles a Sommą w ciężkiej 
walce: Francuzi wtarg jęli do Bou- 
chayesnes. Walki artyierji toczą się  
po obu stronach rzeki z wielką 
gwałtownością.
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Front następcy tronu niemieckie*
ć o :  “  , .Na prawym brzegu Mozy rozbi
ły się ataki francuskie w odcinku 
pod Thiaumont i przy wąwozie pod 
Souville.

5ałkańsł<i teren well*.
Ruchy w Dobrudży dokonywają się 

planowo. Na froncie macedońskim 
nic ważnego.

Komunikat austrjack?,
WIEDEŃ. (B T W.). Urzędowo do

noszą dnia 13-go września:
Wschodni teren w a lk :
Front przeciwko Rumunii. 

Sytuacja jest niezmieniona.

Front wojsk generała-kawalerji 
arcyksięcia Karola.

Poprowadzony przez Rosjan je
dnolity atak masowy na nasz front 
karpacki pomiędzy Smotryczem (na 
południowym zachodzie od Żabia) a 
Złotą Bystrzycą załamał się o bo
haterski opór obrońców, wśród nie 
bywałe ciężkich dla nieprzyjaciela 
strat.

W Galicji wschodniej nie zaszły 
żadne wydarzenia.

Front wojsk Księcia Leopolda 
Bawaiskiego.

Oprócz umiarkowanego ognia ar- 
tylerji i przyrządów do rzucania 
min, nie wydarzyło się nic nowego.

Włoski teren walk.
Na froncie Isonzo trwa og.eń 

aitylerji nieprzyjacielskiej.
Pomiędzy dolinami Etsz i Astach 

nastąpił względny spokój.
Południowo-wschodni teren

walk-
Nad dolną Vojusą chwilami oży

wione starcia.
Zastępca szefa sztabu generalnego 

von HOEFFER 
Feldmarszałek-porucznik.

Sprawozdanie admiralicji austriackiej.
WIEDEŃ, Urzędowo donoszą 13-go 

września:
W nocy z 12 na 13 b. m, eskadra 

latawców morskich obrzuciła licznemi 
bombami urządzenia stacyjne i obiekty 
wojskowe w Cervignano. Spowodowa
no dwa duże pożary, silny wybuch w 
jednym z obiektów, Łoraz trafiono kil
kakrotnie w urządzenia stacyjne. lana 
eskadra lotnicza tej samej nocy zaata
kowała port kolejowy w W enecji, Zao
bserwowano, i i  najcięższe bomby ugo
dziły w arsenał, doki, około gazom ie
rza  w forcie Alberosa, oraz w w ar
sztaty w Chioggio. W Chioggio zao
bserwowano również liczne pożary. 
Obydwie eskadry, pomimo gwałtowne
go ostrzeliwania, wróciły pomyślnie.

Dowództwo Floty.

Komunikat rosyjski.
PIOTROGRÓD, 13 września. (BTW). 
W spraw ozdaniu wtorkowem popo- 

tudniowem czy tam y : Front zachodni : 
„W  okolicy rzeki Bely Czerem oszcze 
wojska nasze zajęły kilka wzgórz. P ró
by, podjęte przez nieprzyjaciela celem 
w ydarcia nam ich, pozostały bez sku 
tku. W K arpatach leśnych wojska n a 
sze zajęły w okolicy góry Capul cały 
łańcuch na północ od tej góry i wv- 
darły nieprzyjacielowi w pościgu górę 
Capul przyczem ujęły 13 oficerów i 900 
żołnierzy i zdobyły 7 karabinów m a
szynowych, 3 miotacze bomb i 1 refle
ktor.

K au k az : W górach spadły śniegi, 
a nocą był mróz.

Komunikat rumuński.
BUKARESZT, 12 września. — Głów

na kw atera donosi 11 września:
Na froncie północnym i północno- 

zachodnim na zachodzie od górskich 
dolin M aros i Alt nieprzyjaciel znajdu
je się w odwrocie.

Wzięliśmy do niewoli 3 oficerów i

106 żołnierzy i obsadziliśmy na połu- 
dnie od Sobie wieś Helimbar. N ieprzy
jaciel używa kul dura dum.

W dolinie Streithut, na zachodzie 
od M erier odparliśmy liczne ataki n ie
przyjaciela. W ojska nasze przeszły do 
ataku i zdobyły dwa działa, dwa ka
rabiny maszynowe i liczne wozy z amu
nicją, prócz tego wzięły do niewoli 3 
oficerów i 302 szeregowców,

Na froncie południowym wzdłuż 
całego Dunaju ogień karabinowy.

Operacje wojenne w Dobrudży 
trwają.

Generał Pflanzer-Bsltin ustępuje.
WIEDEŃ, 12 września (BTW). Ce

sarz Franciszek Józef wysłał poniżej 
podane pismo odręczne pod datą 8 
września.

Kochany generale pułkowniku, ba
ronie von Pflanzer-Baltin I

Z szczerem  ubolewaniem dow iedzia
łem się/ że pan prosisz wskutek n ad 
wyrężonego zdrowia o zwolnienie z do 
wództwa nad armią. W pełnem uzna
niu Pańskiej decyzji, powziętej po wy
czerpującej i pełnej poświęcenia dzia 
łalności przez przeciąg dwuch lat c ię 
żkiej wojny, przychylam się do P ań 
skiej prośby. Pełen wdzięczności p rzy
pominam sobie nadzwyczajną zabiegli- 
wość Pańską w ciężkiem położeniu i 
zasługi, zdobyte podczas dowództwa 
nad powierzonemi siłami. W yrażam 
Panu Swoje szczególne pochwalne u- 
znanie.

F ra n c isz e k  Jó z e f  m, p

Pospolite ruszenie w R o s i
K O PEN H A G A . 13 w rz e śn ia  (B. 

T  W .). „ P raw itie ls tw ie n n y j W ies t 
n ik "  z d n ia  7 w rz e śn ia  zako  m u n ik o - 
w al u k a z  c e sa rs k i, o p o w o ła s iu  ca  
łe g ”  pospo litego  ru sz e n ia  d ru g ie j k a - 
łeg o rji z ro k u  1905 — 1903, o raz  p o 
sp o liteg o  ru sz e n ia  m a ry n a rk i z la t  
1902 — 1899. M o b ilizac ję  w y z n a 
czono n a  d z ie ń  7 w rześn ia .

Ataki itydroplanóf 
na ro sy |sk is siły  m orskie.

BERLIN, 13 września. (BTW.). U rzę
dowo donoszą: D ais 11 września za
atakowały niemieckie hydroplany przed 
Konstancą i na południe stąd rosyjski® 
siły morskie Na statku liniowym, na 
łodzi podwodnej i kilku kontrtotpedo- 
wcach stwierdzono wiarogodnie celne 
pociski. W szystkie lataw ce wróciły nie
uszkodzone.

Dnia 12 września wieczorem kilka 
naszych eskadr hydroplanów podjęło w 
zatoce ryskiej atak  na nieprzyjacielskie 
siły morskie. Osiągnięto kilka celnych 
pocisków, zatopiono natychm iast nie
przyjacielski kontrtorpedow iec. Mimo 
gwałtownego ostrzeliwania wszystkie 
latawce wróciły nieuszkodzone.

Oświadezdmie m laistra Buriana.
WIEDEŃ, 13 września. (B. T. W.). 

Przedstawiciel nowojorskiej „A ssociated 
Press." odbył wy wiad z m inistrem spraw 
zagranicznych Burianem. Podczas wy 
wiadu minister oświadczy), iż m onar
chii, wbrew nadziejom, jakiemi łudzi się 
nieprzyjaciel daleko jeszcze do punktu, 
w którym będzie musiała zaprzestać  
walki. Jakkolw iek chętnie powita noby 
pokój, to jednak nie będzie on nigdy 
zaw arty na warunkach, podyktowanych 
przez wroga. Dopókąd przeciwnicy 
pragną jeszcze posiąść część terytorjum  
austrjacko-węgierskiego i stoją na cza
tach, nie może być mowy o pokoju. 
Nigdy nie zalecaliśmy Rumunii powięk
szenia terytorjów, gdyż doświadczenie 
z W łochami nauczyło nas, że podobne 
rady  mogą być poczytane jedynie za 
słabość. Zaskoczyła nas jedynie szyb 
kość, z jaką Rumunia powzięła decyzję

Powrót kanciarza do B e r l i n
BERLIN, 13 wrzenia. (BTW.). K an

clerz Rzeszy dziś przybył z wielkie 
kw atery głównej do Berlina,

P rzesilen ie  m in isteria ln e
w G recji.

G recki prezes ministrów Zaimis po 
dał się do dymisji. Przypuszczać trze 
ba, że bezpośrednia przyczyna tego 
leżv w związku z zamachem przeciwko

poselstwu francuskiemu w Atenach, 
’osłowie koalicji stawili wskutek tego 
do rządu greck;ego szereg nowych żą- 
dsń , wśród których najważniejszem 
jyło żądanie rozwiązania związków 
rezerw istów  greckich, które prow adzą 
agi tację przeciwko koalicji. Żądania 
te zostały przyjęte, ale równocześnie 
Zaimit podał się dymisji. Dopiero po 
nadejściu bliższych szczegółów będzie 
można cośkolwiek pewnego powiedzieć, 
czem się tłumaczy krok Zaimisa. T ak
że o jego następcy nic nie słychać. 
Król, opuszczony przez swych d o rad 
ców, zdecyduje się prawdopodobnie 
powołać Venizelosa. Stosunki w G re
cji doszły do ostatniego stanu p rz e 
silenia.

f ljm is |i  greckiego p rezesa  n in istrów .
ATENY, 12 w rześn ia , (BTW .). Za 

im is  w z ią ł d y m isję .

Grecja «  przededniu wojny.
LONDYN, 13 w rz e śn ia  (B. T. W  ). 

. D a i l y  Mail*' d o n o si z A ten: S tosuu  
k i pom iędzy  G re c ją  a  k o a lic ją  p o 
p raw iły  s ię  s k u tk ie m  tego, że  rz ą d  
g re c k i w  o s ta tn ic h  d n iac h  sa m  w y 
s tą p ił z p ro p o zy c ją  w z ięc ia  u d z ia łu  
w  w ojn ie  p o d  pew nym i w aru n k am i 
K o re sp o n d e n t w ym ien ionej gazety  
d o w iad u je  s ię , iż  posłow i g rec k iem u  
w  P a ry ż u  z a k u m u n ik o w aao , że  G re 
c ja  b ę d z ie  m u sia ła  pom inąć  sp raw ę  
w a ru n k ó w  A rm ia  g re c k a  o trzy m a 
do  dy sp o zy cji am un ic ję  i u z b ro je n ie  
P o za tem  G rec ja  b ę d z ie  m u sia ła  zd ać  
s ię  n a  p raw o ść  i sz la c h e tn o ść  k o a  
licji.

Powód przybycia floty koalicji.
’ ROTTERDAM, 13 w rreśnia (BTW). 

„Daily Telegraph" donosi z A ten, iż 
przybycie floty koalicji zostało wywo 
łan® odpowiedzią Zaimisa na zapytanie 
ze strony czwórporozum ienia, jakie s ta 
nowisko zajmie Grecja wobec dalszego 
posuwania się Bułgarów. Zaimis o- 
świadczył, iż terytorjum  greckie stoi 
otworem dla obu stron wojująćych, 
oraz, że Grecja, jako państwo neu tra l
ne, nie będzie sprzeciwiała się zbrojnie 
ofensywie bułgarskiej. Dlatego też w 
interesach koalicji leżało, by ubiedz 
Bułgarów w Starej Grecji.

W schodząca gw iazdi HoRizilosi.
SZTOKHOLM, 12 września. (BTW ). 

„Birżewyja W iedomosti* dowiadują się 
z Aten, że Venizelos otrzymał u rzędo
we polecenie zapoznania się z kore
spondencją rządu greckiego z gabine 
tam i europejskiemi z ostatnich trzech 
miesięcy, ażeby nabrał objektywnego 
pojęcia o międzynarodowem  położeniu 
Grecji.

Handel grecki pod kontrolą 
> angielsko-francuską.

PARYŻ, 11 września. (BTW.). Jak  
donosi „Temps" ułożyli się p rzedsta
wiciele koalicji z rządem  greckim w 
ten  sposób, że na pokładzie każdegc 
parow ca greckiego pojadą kontrolerzy 
handlowi, których wyznaczą Anglja 
Francja.

Sprawa polska w Rosji.
Oświadczenie E. Piltza.

W paryskiej „Polonii" z 26 sierpnia 
— według informacji „Krak. II. Kur." 
znajdujem y następujące oświadczenie 
E razm a Piltza:

„Po powrocie delegacji parlam entar 
nej rosyjskiej do Piotrogrodu, jeden z 
wybitniejszych jej członków, leader 
stronnictwa kadetów, Milukow zdawa 
spraw ę na plenarnem  posiedzeniu Du 
my z konferencji politycznych, które 
on i jego towarzysze prowadzili za 
granicą i, między innemi oświadczył 
że zażądał i otrzymał odemnie memo 
rjał z krytyką kadeckiego projektu au 
tonomii dla Polski. W spraw ozdaniu 
tern zaznaczył z całą lojalnością, że 
między mojem stanowiskiem a proje
ktem kadetów  istnieje zasadnicza 
sprzeczność. Uważam sobie za obo
w iązek objaśnić, na czem polega owa 
sprzeczność,

Projekt kadetów, pomimo, że uznaje 
conieczność dla Królestwa własnego 

rządu i sejmu i zakreśla szeroki sam o
rząd  narodowy, to jednak traktuje 
przyszłą Polskę, jako autonomiczną 
prowincję rosyjską, podczas kiedy ja 
wykazałem w moim memorjale, że po- 
itycy polscy naw et najbardziej um iar
kowani, do któJych należę, sądzą, że 
kwestja polska może i powinna być 
rozw iązana w związku z czwórporozu- 
mieniem i Rosją, ale na zasadach p ań 
stwowości polskiej.

Go się tyczy użytego w artykule 
Rieczy” określenia mego charakteru, 

jako „prezesa Kom itetu", to muszę za 
znaczyć, że m ow a'Ju prawdopodobnie
0 Komitecie Centralnej Agencji Pel 
skiei w Lozannie. Tymczasem Komi
te t Agencji żadnego • udziału w moim 
memorjale nie brał, ja zaś złożyłem 
przed kilku miesiącami prezesostw o te 
go Komitetu z powodu nadmiaru zajęć
1 niemożności poświęcenia się całkowi
cie instytucji, k tó re j” wysokiej użyte
czności nie przestałem  uznawać.

Erazm Pilte.
Lozanna, dnia 15 sierpnia 1916 r.

Bismark a kwestja pilska.
„National K orespondenz" a za 

nią „Tagi. Rundschau" podają następu
jącą notatkę : W obec rozmaitych dy 
skusji na tem at przyszłych losów 
Polski wydaje się być zajmującem przy
pomnienie wynurzeń Bismarcka; brzmią 
one tak  :

„Czy niezależna Polska, która eta- 
blowaćby się chciała w miejsce Rosji 
w W arszawie, prowadziłaby politykę 
pruską, czy stałaby się zapalonym 
sprzym ierzeńczem  Prus przeciw m o
carstwom zewnętrznym, czy usiłowała* 
by zachować Poznań i Gdańsk w n ie 
mieckim ręku, to wszystko pozostawiam 
W aszemu własnemu zdaniu".

Skłonność do entuzjazm owania się 
na rzecz obcych narodowości i dążeń 
narodowych, nawet wtedy, gdy rnożna- 
by je urzeczywistnić kosztem  własnej 
ojczyzny, jest formą, choroby politycz
nej, której geograficzne rozprzestrze
nienie ogranicza się niestety do N ie
miec.

Podział zboża 
w okupacji austrjackiej.

Dla podziału plonów tegorocznych 
utworzona została przy lubelskiem gu
bernatorstw ie wojskowem specjalna 
Centrala zbożowa. W celu naw iązania 
łączności z wszystkiemi warstwami 
m ieszkańców i w celu informowania 
się o potrzebach i życzeniach ludności 
utworzono przy Centrali zbożowej stałą 
Radę doradczą, do której deleguje 
przedstaw icieli Centralny Komitet Po
mocy. Takie Rady doradcze ustano
wiono także przy wydziałach rolniczych 
urzędów powiatowych.

W sprawie podziału zboża wydane 
zostało świeżo przez generał-guberna
torstwo wojskowe specjalne rozporzą
dzenie, ustanawiające szczegółowe za
sady. Rozporządzenie to wydane zo* 
stało po wysłuchaniu opinii Rady do
radczej i przewiduje współudział lud
ności w aacji aprowizacyjnej w szer
szym daleko niż dotychczas zakresie.

Paragraf 5 rozporządzenia tego u s ta 
nawia, że każdy rolnik dostarczyć musi 
pew ną oznaczoną ściśle ilość zboża na 
użytek większych miast, jak Dąbrowa, 
Piotrków, Ktelce, Radom i Lublin, ora* 
okręgów przemysłowych: dąbrowskiego, 
olkuskiego, koneckiego i opatowskiego. 
Pozostała część zboża przeznacza się 
na potrzeby drobnych miast oraz na 
rynki,

Zarząd wojskowy zachował w swoich 
rękach tylko aprowizację większych 
m iast i ośrodków przemysłowych. Za- 
prowiantowaniem pozostałych m iejsco' 
wości zajmują się organizacje obywa
telskie — komitety pomocy lub ap ro ' 
wizacyjne, których działalność wydała 
wszędzie bardzo dobre rezultaty.

Za zboże dostarczane przez rolnikó* 
płacone są następujące ceny: za 10^
kilogramów (244 funty) pszenicy 34 
korony, żyta — 29 kor., jęczmienia 
browarnego — 32 kor., jęczmienia o* 
paszę — 27 kor. i owsa 30 kor.
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Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkolnej!

2 $mnowm>
Dn. 141/X.

— P o lsk a  M acierz Szkolna. Do
crte rrch  szkół Polskiej M acierzy Szkol- 
nej zapisało się przeszło 1200 dzieci. 
M agistrat m. Sosnowca udziela na te 
szkoły pewnego zasiłku, jednakie po 
zostaje do pokrycia budżetu 7000 ru 
błi, które Zarząd Koła M acierzy musi 
zebrać drogą składek. Zarząd Miej
scowego Kola P. M. S. zwraca się do 
ogółu mieszkańców z gorącą prośbą 
o zapisywanie .ssę na członków. Zapi 
sywać się i opłacać składki można w 
księgarni „Wiedza*, w księgarni W. 
Regulska i S ka, w herbaciarni S. W. P,, 
w Banku H endbw ym , u pp. Czechow 
skiego (księgarnia), Frydeckiego, T«mi 
ckiego, w aptekach pp. Wolskiego, Goe 
bla, w Tow. Pui.-O szcsędaościow em  
ul. Małachowskiego 11,

— Ze szkół. Nauczyciele szkół e- 
lem entarnych przystąpili do sporządze
nia inw entarza ruchomości i utensylji 
szkolnych. Spis ten zarządził M agistrat

— Z p rasy . Proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, że Nr. 32 „Głosu Polskie
go" ze względów natury czysto ze 
wnętrznej nie mógł się ukazać we wła 
ściwym czasie. Ukaże się w sobotę 
dnia 17 b. m. w zwiększonym formacie.

— Z kursów  gBucbalteryjnych.
W ykłady na kursach bucbalteryjnycb p. 
Sikorskiego w Sosnowcu Polna 13 i 
Dąbrowie Krótka 5, dla nowootworzo- 
nych kompletów rozpoczną się w pią
tek 15 września. Zapisy codziennie.

— O kuchnię d la  in teligencji
Do najbardziej palących potrzeb nale
żałoby ją właściwie zaliczyć. Projekt 
wyłonił się w Chrzęść. Tow, Dobro 
czynności. Dotąd jednak nie może się 
zrealizować. M agistrat przyznał nawet 
zapomogę w kwocie ib. 3,000, sprawa te 
dy „kuchni dla inteligencji" winna już 
być niejako załatwioną. Uważalibyśmy 
za wskazane, aby Kuchnią tą  zajęła się 
Sekcja W zajemnej Pomocy przy Chrz. 
Tow. Dobr., jako organ jedynie w tym 
wypadku powołany,

— Tow. opieki nad zw ierzętam i
Jak się dowiadujemy, żywotne za cza
sów przedwojennych Tow. opieki nad 
Zwierzętami zawiesiło podczas wojny 
swoją działalność dla bardzo prostej 
przyczyny — braku gotówki. Towa
rzystwo posiada fundusz w wysokości 
771 rb. umieszczony w 2 em Towarzy
stwie poż.-oszcz,, pieniędzy tych jednak 
otrzymać nie może, wskutek połowicz
nych czynności tej instytucji. Członko
wie również nie płacą składek człon
kowskich. Zarząd uległ rozproszeniu. 
Inwentarz Tow. pozostał na  ̂ opiece 
skarbnika p. Kasztelskiego. Dzisiaj wła 
snym kosztem opłaca komorne dla prze 
chowania tegoż aż do czasu wznowie
nia działalności Tow. Gdyby można 
otrzymać fundusz, będący w 2-m Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowem niewąt
pliwie dałoby się użyteczną instytucję 
powołać do życia, Taką jest opinia p. 
K. Uważamy jednak ze swej strony, 
że 2 Tow. poż.-oszczędn. powinno i mu
si zwrócić ten kilkuset-rublowy fundusz 
społecznej instytucji, tak potrzebnej 
dzisiaj do roztoczenia opieki nad po
zostałą resztą zwierząt domowych. Za* 
nim jednak Tow. opieki nad zwierzę
tami wznowi swoją działalność, należy, 
aby policja miejska zajęła się losem 
koni. Każdy posterunkowy winien 
mieć sobie powierzoną pieczę, aby 
zwierzęta nie były zbytnio przeciążane, 
w pierwszym rzędzie, taka jasda np. 
z naładowaną kilkunastoma „pasażera
mi ‘ żydowską kołymagą, powinna być 
pod groźbą bardzo surowych kar wzbro 
niona. Wogóle zas opiekę nad zwierzę 
tami powinna przejąć na siebie policja 
miejska całkowicie.

— Stan zdrowotny. W czasie od 
26 sierpnia do 2 września 1916 roku 
zameldowano urzędowo w powiecie bę
dzińskim następujące wypadki chorób 
z a r a ź l iw y c h : Tyfus osutkowy Sosno

wiec 4, tyfus, Sosnowiec 14, Będzin 3, 
Poraj 1. Biegunka krw aw a Sosnowiec 
9, Czeladź 3. Szkarlatyna Sosnowiec 
3, Czeladź 2. D yfteryt M ierzęcice t .

— Budow a szosy  do Szopienic  
posuwa się w azybkiem tempie. Ko
lejkę przeprow adzono ju t  prawie do 
samej posesji p. Kamieńskiego przy ul. 
Starososnowieckiej. Zabudowania przy 
tej ulicy na wyznaczonem miejscu ule
gły zburzeniu.

O chodniki. Przyprowadzenie 
do porządku bruków w ulicy P o l n e j  
nadałoby by wygląd zupełnie pożądany, 
gdyby nie chodniki, k tóre pozostawiają 
wiele do życzenia. Około niektórych 
dawno uszkodzonych, płyt chodnikowych 
nie usunięto, lecz przełożono je nieco 
pod parkany i ogrody. Tym sposobem 
zwężono chodnik, zamiast go rozsze
rzyć. Jednopłytow y chodnik i to je
szcze o tak  wązkich płytach, jest n ie
dogodnym. W inny być układane przy
najmniej 2 płyty. Układanie ebednika 
na stary sposób nie prowadzi do celu.

— F a łsz y w e  p ie n ią d z e . Urzędy 
niemieckie ogłaszają, że w obiegu po
między ludźmi ukazało się dużo fał
szywych papierków pieniężnych jedno 
i dwumarkowych. Są one w części za
drukowane, a w części ręcznie w ykoń
czone, ale naogółjtak  licho odrobione, 
że łatwo je można odróżnić od pienię
dzy prawdziwych. Należy więc przyj
rzeć się dobrze i szczegółowo pap ier
kom prawdziwym, a potem oglądać 
W izystkie brane pieniądze, żeby fał
szywych nie dostać. Rząd niemiecki 
usilnie poszukuje fałszerzy, aby ich 
ukarać.

P o low an ie  n a  za jące . Rozpo
rządzeniem  szefa zarządu p»zy war- 
szawskiem generał-gubernatorstw ie o- 
soaczono termin rozpoczęcia polowań 
na zające, jak donosi „D. W. Ztg." na 
dzień 15 września.

Z Piasków.
(Przedstawienie amatorskie).

W  najbliższą niedzielę o godz. 5-ej 
popołudniu w sali kopalnianej na Pia
skach grono amatorów pod kierunkiem  
p. St. Nalewki, odegra dwie jednoak
tówki „Łobzowianie" i „Tajemnice S ta
rego M iasta". O ptócz tego na program 
złożą się śpiew chóralny miejscowego 
Koła śpiewaczego pod batu tą pp. Do- 
b rasiska i B iowca. Nadmienić należy, 
że w śpiewie przyjmują udział chór 
męski i mieszany. Dochód z przed
stawienia jest całkowicie przeznaczony 
na rzecz nowozałożonego Kola Polskiej 
M acierzy Szkolnej na Piaskach. Do 
Koła M. S. zapisało się już z górą sto 
osób.

. Z Ząbkowic.
Dnia 15 sierpnia odbyła się w Ząb

kowickim lesie ludowa zabawa. Czysty 
dochód, osiągnięty z tej że w sumie 
267 rb  przeznaczono na głodnych. T a
każ zabaw a odbyła się również w dniu 
3 września, z której czysty dochód w 
sumie 173 rb. przekazano na zasoby 
miejscowej ochotniczej S traży ogniowej.

Suszmy owoce.
Ju ż  przed wojną zwracano uwagę 

na to, że kraj nasz ma zadużo owo
ców w niektórych okolicach w lecie, a 
za to w zimie brak ich dotkliwie od
czuwać się daje. Bogaci mogli kupo
wać owoce, sprow adzane z krajów po
łudniowych, trw alsze, z Tyrołu w Au- 
atrji czy z Krymu, ale ogół musiał się 
obywać bez owoców. Odbijało się to 
po części na zdrowiu ludzi.

Zapobiedz temu może doskonale 
ususzenie owoców. Można ususzyć 
wszelkie owoce, które mamy w nad
miarze, więc naprzykład letnie, a po 
suszeniu łatwo je przechować kilkana
ście miesięcy. Nadto, ponieważ przez 
suszenie owoce tracą 5 do 8 części 
swej wagi, więc susz można tanim ko
sztem przesyłać nawet daleko. Dodać 
trzeba, że chociaż z lepszych owoców 
i susz będzie lepszy, można jednak 
suszyć nawet odpadki i wszelkie owo
ce mniej piękne, pośledniejsze, a zatem 
użytkować te, które w handlu w sta
nie świeżym mają bardzo małą 
wartość.

Podczas obecnej wojny przesyłanie 
owoców świeżych z wielu okolic do 
miast wielkich albo jest bardzo kc- 
•ztowne, albo nawet całkiem niemożli* 
we. Wywołało to podrożenie owoców

naprzykład w miastach, podczas gdy 
w innych miejscowościach w kraju tu 
i ówdzie ceny owoców są niższe od 
kosztu ich wytwarzania. I w tym ra 
zie owoc suszony można sprzedać le
piej i przesłać łatwiej. Zrozumiało to 
wielu, ale trudność tkwi w zdobyciu 
dobrych, a niedrogich suszarń, z któ- 
remi w dodatku mało kto obejść się 
umie. Suszarnie tak zwane „przeno
śne" są kosztowne, dostać ich teraz 
praw ie niemożna, a suszy się na nich 
mało owoców w ciągu doby.

W ielką też przysługę wyświadczył 
naszem u upośledzonemu ogrodnictwu 
p. W incenty Dąbrowski przez wydanie 
teraz  książeczki p. n. „Suszenie owo
ców", na gruntownem doświadczeniu 
opartej. Najcenniejszym jednak w niej 
nabytkiem są dokładne wskazówki, ry 
sunkiem objaśnione, jak się stawia su
szarnie: rostowską i bośniacką, w
Czechach bardzo rozpowszechnioną. 
Obie te suszarnie stałe do owoców 
można wystawić wszędzie na wsi po
dług wskazówek p. Dąbrowskiego z 
budulca i przy pomocy majstrów miej
scowych. Koszt takiej suszarni wynosi 
od 150 do 300 rubli, a można na niej 
ususzyć na dobę 100 pudów owoców 
i więcej.

Rozwiązuje to całą trudność i za
pewne wywoła powstanie nowej, a 
ważnej gałęzi drobnego przemysłu. Dla 
zabezpieczenia przyszłości naszego o- 
wocarstwa, dla zapewnienia korzysta- 
stania z owoców całemu narodowi, jest 
to ważny i pewny krok naprzód. Dla
tego, pomimo drobnych usterek, w ita
my książeczkę p. Dąbrowskiego z 
wielkiem zadowoleniem i polecamy u- 
silnie właścicielom sadów, aby jej 
wskazówki jak naiprędzej zastosowali. 
O ddaw na dobrych a tanich suszarń 
sadownictwo nasze do swego rozwoju 
potrzebowało; niechże dużo ich pow
stanie jak najprędzej:

Szkolnictwo w Piotrkowskiem.
W ostatnim roku szkolnym pod rzą 

dami roiyj*kiemi, w 128 szkołach ist
niejących podówczas na terytorjum  
ebecnego obwodu piotrkowskiego uczę
szczało 9,424 dzieci, z czego 5,415 
chłopców i 4,009 dziew cząt. W osta 
tnim roku szkolnym podwyższono ilość 
szkół do cyfry 164, do których uczę
szczało 16,177 dzieci, a mianowicie 
8,824 chłopców i 7,193 dziewcząt.

Od w rześnia r. b. utworzonych bę
dzie nowych 65 szkół samoistnych, 18 
klas nadetatowych, a nadto w samym 
Piotrkowie reaktywow ane będą 3 szko 
ły czteroklasowe, tak więc obwóo piotr 
kowski posiadać będzie ogółem 250 
szkół publicznych ludowych. W liczbie 
tej mieści się 12 szkół niemieckich o 13 
klasach utworzonych w koloniach nie 
mieckich.

W ubiegłym roku szkolnym czyn 
nych było 202 sił nauczycielskich, któ
rych liczba powiększoną będzie w bie
żącym rokn szkolnym do 297. Celem 
wykształcenia sił nauczycielskich z 
dniem 1 września utworzone będzie w 
Piotrkowie rządow e seminarjum.

Wieści ce stolicy.
□  Przyjazd B iskupów . J. E. A n

toni Nowowiejski, Biskup płocki, przy
był onegdaj do W arszaw y w tow arzy
stwie ks. prałata Szelążka i zam ie
szkał w pensjonacie p. Sztromaje<owej 
przy ul. M oniuszki Nr. 2. Ja k  wspo
minaliśmy poprzednio, przybyli do*War
szawy J . E. B iskup i: Zdzitowiecki i 
Łosiński,

□  R ady op iek u ń cze szk o ln e. Z
polecenia wydziału szkolnego w zarzą
dzie miasta Warszawy powstają 
przy wszystkich szkołach miej
skich, składających się z kilku oddzia
łów, rady opiekuńcze szkolne. Będą 
one opiekowały się sprawami gospo- 
darczemi szkół, a nadto roztaczać bę
dą nad dziećmi opiekę poza szkołą i 
współdziałać z radą nauczycielską w 
sprawach nauczania i wychowania mło 
dzieży. Do rady opiekuńczej szkolnej 
należą: kierownik szkoły, jego zastę
pca, jeden nauczyciel lub nauczycielka, 
lekarz szkolny lub jego zastępca, w y
słaniec wydziału szkolnego w zarządzie 
miasta, trzej opiekunowie lub opiekun
ki i dwaj przedstawiciele rodziców. 
Rada opiekuńcza wybiera z pośród 
siebie przewodniczącego, jego zastępcę, 
pisarza i skarbnika. Jak wspomniano, 
rada roztacza nad dziećmi opiekę poza 
szkołą, a to przez zbliżenie się do lu

dzi, wśród których dziecko wzrasta, 
oraz przez urządzanie przynajmniej 
dwa razy  do roku narad  rodzicielskich. 
Prócz tego rady szkolne dostarczać 
mają ubogim dzieciom szkolnym poży
wienia, ubrania, obuwia, książek i t, p. 
zapewnić w razie choroby pomoc le
karską, dostarczać lekarstw, umie
szczać dzieci w szpitalach, na wsi, u- 
rządzać dla dzieci w porozumieniu “ z 
nauczycielami wycieczki, zabawy i t. p. 
W nauczaniu rada opiekuńcza nie b ie 
rze  udziału, ale wysłaniec jej może 
być w szkole podczas nauki i spostrze
żeń swych udzielać potem kierowniko
wi i radzie opiekuńczej. 
jf'. □ W ałka ze  spekulacją w  W ar
szaw ie. Wobec spekulacji, jaka uja
wniła się w ostatnich czasach w W sr- 
szaw ie, przybierając już niesłychanie 
niebezpieczne formy i wobec b a r
dzo znacznego podwyższenia się w 
mieście cen przez spekulantów hurto 
wników na cukier, wystąpiła sekcja 
żywnościowa do władz z wnioskiem o 
dokonanie rekwizycji do 50 proc. za
pasów cukru, znajdującego się u hur
towników. Jednocześnie ma być wy
puszczony cukier za legitymacjami.

1 kraju.
O C h o ro b a  O. Przeora. Pisma

częstochowskie donoszą o smutnym fa
kcie ciężkiej choroby Przeora 0 0 .  Pa
ulinów ks. Piotra M arkiewieza, którem u 
uformował się wrzód pod czaszką. Na
leży ufać, że silny organizm przezw y
cięży niedomaganie, w każdym razie 
niepodobna zamykać oćzu na możliwość 
komplikacji, wymagających trudnej  ̂i 
bolesnej operacji, zwanej trepanacją 
czaszki.

□ Spis ludnośc i. „W. Tag." do
nosi: „W  Łomży, według ostatniego 
spisu ludności dokonanego przez magi
strat w celu zaprow iantow ania miasta, 
znajduje się 744 domów i 18,360 mie
szkańców, z czego żydów 11,233, Po
laków 5,895, ewangelików 183, a p ra
wosławnych 49, Przed wojną Łomża 
liczyła przeszło 30,000 mieszkańców**.

□ K om itety ratunkow e w  zab o
rze austrjackim , Na obszarze Króle
stwa Polskiego zajętym obecnie przez 
A ustrję istniały dotychczas komitety 
parafialne pomocy dla ludności. Jako  
parafialne, komitety te  składały się z 
osób wyznania rzymsko-katolickiego, 
przedstaw iciele zatem ludności żydow
skiej nie mogli do nich należeć. Obe
cnie z rozporządzenia władzy rządo
wej austriackiej wszystkie te  kom itety 
parafialne zostały rozw iązane, a na ich 
miejsce powstają komitety gminne, do 
których oprócz księży, właścicieli więk
szych majątków, przemysłowców, dro
bnych gospodarzy i nauczycieli, należą 
także żydzi. Wójt i sędzia pokoju mu
szą z powodu swego urzędu być rów
nież członkami komitetu.

□ Żydzi urzędnikam i. Z O stro
wie w gub. łomżyńskiej piszą do „Mo
m entu", że w tamtejszym magistracie 
praw ie wszyscy urzędnicy są żydami.

Proces o wydobywanie 
zwłok,

W sądzie wojennym przy komen
danturze okręgowej w Piotrkowie toczy! 
się proces grupy żydów z Sulejowa z 
rabinem na czele oskarżonych o to, że  
w ciągu dłuższego czasu, co noc wydo
bywali z grobów zwłoki zmarłych na 
choroby epidemiczne, których chowano 
z rozporządzenia władz bez „czysz
czenia" (t. z w. maglowania) i w zwykłej 
odzieży.

Wygrzebanych „czyszczono" (ma
glowano) w nocy, a potem napowrót 
chowano według rytuału żydewskiego.

W następstwie okazało się, że do
prowadziło to do tego, iż choroby coraz 
więcej się szerzyły, na czem ucierpiała 
sama ludność.

A*k SchrSderbwna
nauczycielka muzyki
uczenn ica  RÓŻYCKIEGO. STROBLA  
1249 i M ICHAŁOW SKIEGO.

— powrócili =
ul. SZENOW SKA Nr. 24 I-e piętro. 
Zastać można od 3-ej do 5-ej po poł.
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Po wysłuchania świadków i oskar
żonych, sąd skazał: rabina z Sulejowa
na 1 rok więzienia lub 1,000 rb. kary; 
2 członków zarządu gminy Neimana i 
Goldberga na 6 miesięcy lub 600 rb. 
każdego; 6 grabarzy z Bractwa Po
grzebowego (t. zw. .Świętego Towa
rzystwa") po 4 mies, lub 300 rb., a 10 
krewnych, za których zgodą wygrze
bywano zwłoki po 3 mies. lub 150 rb. 
Oskarżeni siedzieli prawie 3 miesiące 
w areszcie przed sprawą. Po wniesie
niu nałożonych kar pieniężnych wszy
stkich uwolniono".

DOKOŁA WOJNY.
X Nagroda za strącenie zeppe

lina nad Londynem. Oficjalne pisma 
angielskie przynoszą wiadomość, że po
rucznik William Robinson otrzymał od 
króla angielskiego krzyż Wiktorji _ za 
zaatakowanie i strącenie niemieckiego 
zeppelina podczas ostatniego najazdu 
na Londyn. Porucznik Robinson ma 
lat 21. Oprócz powyższej nagrody 
królewskiej otrzymał Robinson następu
jące dary pieniężne: Joseph Cewen z 
Newcastle ofiarował mu 50,000 fran
ków, lord Michelgam 25,000 fr., William 
Bew z Paisley 12,500 i wielu innych 
mniejsze somy, tak, że suma ofiary, 
złożona lotnikówi Robinsonowi, dosięga 
ogółem 100,000 franków.

X Król rumuński w Dobrudży.
„Wittorul" donosi, że król Ferdynand 
udał się na front rosyjsko-rumuóski w 
Dobrudży. Naczelne dowództwo spo
czywa w rękach generała rumuńskiego. 
Królowi towarzyszy generał rosyjski 
Iwanow.

X Internow anie w Rumunii oby
w ateli państw  centralnych. .Matin" 
donosi z Bukaresztu, że 32,000 pod
danych państw nieprzyjacielskich inter
nowanych zostało w obozach koncen
tracyjnych w Palomicy.

X W ielka R ada wojenna rosyj
ska. Kopenhaski korespondent „Lo- 
kalanzeigera" dowiaduje 'się z Piotro- 
grodu, że obecne położonie wojenne 
na froncie bułgarskim wywołuje w 
kołach wojskowych rosyjskich i rumuń
skich wielkie zaniepokojenie. Cesarz 
Mikołaj zwołał wielką radę wojenną w 
głównej kwaterze. W naradzie ucze
stniczyć będą : gen. Iwanow oraz głó
wny dowódca armii rumuńskiej ze swo
im sztabem. Oficerowie rumuńscy ma
ją przedstawić cesarzowi życzenia Ru
munów i przypomnieć przyrzeczenie, 
że Rumunia miała otrzymać od Rosji 
pomoc wojskową w rozmiarach, wy
kluczających możliwość wtargnięcia 
nieprzyjaciół na terytorjum rumuńskie.

X Król czarnogórski odznacza 
generała Cadorne. Pisma włoskie 
rozpisują się o podejmowaniu króla 
czarnogórskiego przez króla Wiktora 
Emanuela i przez armię włoską na 
froncie. Król włoski udzielił królowi 
Nikicie największego odznaczenia woj
skowego; w zamian za to udzielił król 
czarnogórski gienerałowi Cadornie zło
ty medal Oblicza i wielki łańcuch or
deru Danily.

X  Książę Leopold Bawarski we 
Lwowie. .Gazeta Lwowska" donosi, 
że 9 września gen-feldmarszałek ksią
żę Leopold Bawarski,fdokonywując ob
jazdu frontu, przybył do Lwowa. Na 
dworcu przyjął feldmarszałka komen
dant miasta gen.-major Riml. Z dwor
ca książę feldmarszałek udał się na 
wycieczkę po mieście.

X Król wfrtembereki pruskim 
feldmarszałkiem. Adjutant cesarski, 
general pułWowmk Plessen, przybył z 
Berlina do Sztutgartu i udał się do zam
ku Bebenhausen, gdzie wręczył królo- 

4 z polecenia cesarza laskę pruskiego 
f-ldmarszałka.

X  W ódz turecki. Ze Lwowa do
noszą: Wice-generalissimus armi tu-
ieckiej Enver Pasza przybył do wiel
kiej kwatery niemieckiej. Wice-genera
lissimus 10 września w nocy o godzinie

1 m. 30 przybył do Lwowa, i w pół
torej godziny później wyjechał w dal
szą drogę na front wschodni, celem 
zwiedzenia wojska tureckiego.

X Rosjanie o Bułgarach. Silne 
wrażenie w kołach oficerskich wywarł, 
jak zaznacza dziennik piotrogrodzki 
„Birżewije Wiedomosti”, artykuł zamie
szczony w gazecie wojskowej rosyj
skiej „Ruskij Inwalid", zwracając uwa
gę, że rosyjscy znawcy armii bułgar
skiej tej ostatniej wcale nie lekceważą, 
ale liczą się z nią, jako bardzo powa
żnym czynnikiem na Batkanie. Żołnierz 
bułgarski jest już z natury waleczny i 
energiczny, do pewnego stopnia nawet 
do bohaterstwa skłonny, w dzisiejszej 
zaś chwili, gdy chodzi o całą polity
czną egzystencję jego ojczyzny, będzie 
on na pewno walczył z największą za
ciętością. Z tego też powodu nie na
leży na przebieg walk z Bułgarami pa
ts zeć ze strony rosyjskiej lekceważąco.

X 25 dywizji w rezerwie do walki 
nad Somme. „Secolo" otrzymuje in
formację z Paryża, że gotowych jest 
25 angielsko francuskich dywizji dla 
dalszego prowadzenia operacji wojen
nych nad rzeką Somme. Dlatego nie 
można na razie myśleć o tern, że walki 
tam osłabną.

Kronsztadt.
Niegdyś silna forteca Kronsztadt 

(Brasso), o którym często wspominają 
komunikaty, leży w utworzonej przez 
Alpy transylwańskie głębokiej kotlinie, 
ciągnącej się 70 kilometrów w kierun
ku półnośno-wschodnim aż do Kezdi- 
Yasarhely.

Kronsztadt jest ważnym węzłem ko
lejowym, w którym zbiegają się wscho- 
dnio-węgierskie linie kolejowe, a z któ
rych najgłówniejsza idzie do Predeal, 
granicznej stacji rumuńskiej. Kron
sztadt liczy 40.000 mieszkańców, jest 
siedzibą wielu władz i jest najwaź- 
niejsrem ogniskiem handlowem i fabry- 
cznem w Siedmiogrodzie. Są tu fa
bryki sukna, wyrobów ze skóry, świec, 
wyrobów z miedzi, rafinerje nafty, fa
bryki cementu i t. p.

Miasto Kronsztadt założone zostało 
w połowie XIII stulecia przez niemie
ckich Krzyżowców. W XVI wieku stał 
się Kronsztadt centrum luterskiej pro
pagandy w Siedmiogrodzie. W 1687 
r. przeszedł Kronsztadt wraz z Sie
dmiogrodem pod panowanie austrja- 
ckie.

Lotnictwo rumuńskie,
„Breslauer General Anzeiger" do

nosi ; Rumunia podczas wojny gorli
wie pracowała nad wytworzeniem swej 
floty powietrznej.

Na początku wojny posiadała tylko 
jeden oddział lotniczy i jedną szkołę 
lotniczą o ośmiu samolotach i dwóch 
balonach sterowych i to bynajmniej nie 
nowoczesnego typu. Zeszłej zimy de
kret królewski rozkazywał utworzenie 
drugiego oddziału loteiczego.

W maju administracja wojenna w 
Rumunii miała już do rozporządzenia 
72 samoloty i 4 sterówce.

Podobno lotnicy francuscy są w dro
dze do Rumunii.

Okręty powietrzne nie będą odgry
wały w wojnie zapewne żadnej roli, bo 
dotychczas nie nadawały się nawet do 
próbnych wzlotów.

„Russkija Wiedomosti" donoszą, że 
w Bukareszcie poczyniono wszelkie za
rządzenia przeciwko niebezpieczeństwu 
lotników nieprzyjacielskich, ponieważ 
stolica Rumunii, wskutek swego poło
żenia geograficznego jest wystawiona 
na ataki iotnicze.

Już kilka dni temu w Bukareszcie 
robiono próby z nowemi systemami ga
szenia świateł ua ulicach. Bukare
sztu mają również bronić liczne armaty 
ochronne.

Oprócz tego Bukareszt ma być

punktem oparcia rnmuńsko-rosyjskiej 
eskadry lotniczej, która ma napadać na 
Bułgarję.

Do Konstancy już w ostatnich dniach 
wysłano cztery hydroplany rosyjskie.

Ostatnim razem hydroplany rosyj
skie wyruszyły już ż terytorjum ru 
muńskiego.

Kopernik i Chopin.
Wzięła mnie kiedyś pokusa 
O Koperniku coś wiedzieć— 
kiad francuskiego Larcusse’a 
Ksiągą zaciąłem  więc siedzieć.

Czytam : „On Polak. Tak twierdzą 
Najbezstronniej*! rozjemcy,
Choć o to wielce się sierdzą,
Pragnąc przywłaszcayć go, Niemcy".

— Ha I — myślą — dobra now ina! —
A żem otoczon był ciszą,
Wiąc b rać ciekawość zaczyna,
Co o Chopinie tai piszą?

Że Polak — prawda to szczera,
Bo swej polskości dał znaki,
Więc niemieckiego Meyera 
Biorą i czytam w sens ta k i :

„Chopin — ta Polak" — powiada 
Ksiąga w oprawy ozdobie —
„Choć Francja byłaby rada, 
Przywłaszczyć, mogąc go, sobie".

Na takie dictum słownika 
Śmiech wylatuje mi z paszczy;
Z Chopina i z Kopernika 
Nikt myślę nas nie wywłaszczy

Bo Francuz nam Kopernika 
Broni od Niemców chciwości.
Niemiec aaś, chcąc Francji dać prztyka, 
Strzeże Chopina polskości.

„Kurjer Zagłębia" jest najpoczy
tniejszym organem w Zagłębiu Dą- 
browskiem i okolicy. Prenum eratę 
.K urjera,, n a  m i e s i ą c  w r z o 
s i e  ń w sumie 1 mk. 10 fen. przyj
mują w szystkie b iu ra  pocztowe w 
okupacji niem ieckiej.

Rozkład jazdy pociągów
(Od i-go Maja r. b.).

Dworzec Wiedeński 
w Sosnowcu.

Z Warszawy przychodzą: 9.0? 
12.45, 1.32 (posp.) 7.27, 11.57, 5 51 
(posp.)

Do Warszawy odchodzą: :7.15, 
10.57 (posp.), 12.06, 3.01, 6.50, 11.20,
4.05.

Dworzec Dębliński 
Z Kazimierza przychodzą; 7.05 

10.32, 6 20. 10 42.
Do Kazimierza odchodzą : 9.15, 4,

9.10, 11.20.
Z Katowic przychodzą: 8.55, 3.37.

11.
Do Kato wie edchodaą: 1056, 6.25,

11.10.

Petrzebnv ogrodnik
obeznany z ogrodem-parkiem, warzywnym, ow o
cowym. Zgłaszać się 9—10 rano. Inż. Bauerertz. 
Sosnowiec Główna 2 2 ._____________  1253-3-1

Poszukuje się
kupna kasetki lub mniejszej kasy ogniotrwałe 
używanej. W iadomość w Kurjerzs* 1253-1 -2

Czesław W arwas
zgubił paszport w Łagiszy prosi o zwrot do 
Kurjera w lub d» policji. 1264 1-1

SiódmokUsista
udziela lekcji. Wiadomość Administracja. 
____________________________________1240-3 1

Dr S. Konwerski
b. Ordynator Kliniki dyagn. Szyitala Dz. Jezus 
Warszawa. W ielka 41 (4-6g.) 953 18r*-l

Rutynowany
nauczyciel języka niemieckiego i łaciny udziela 
lekcji i korepetycji ze wszystkich przedm io
tów szkół Realnych męskich i żeńskich szkół 
handlowych. Sochaniewicz fabryczna 201194-1--

Rachm istrz
posiadający dowody sześcioletniej pracy w po 
ważnej firmie kopalnianej, pragnie zmienić po
sadę dla polepszenia warunków* Wiadomość 
Kantor .Kurjera* a podaniem warunków.

_ _ _ _ _ _ _ _  laSO-1-1
Potrzebny

subjekt fryzjerski zaraz. Niemce, Pruszyóski. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _  i  1*31- 3-1

Ćzapk<:
rogatywki, pezuanianki. sportowe. Pończochy, 
owijaki sportowe. Molicki Główna 10. 1252-a-1

Zgubione
paszporty wydane Bronisławie Dobrowolskiej i 
Jakóbowi Reitel są do odebrania za zwrotem 
kosztów ogłoszenia w Administracji „Kurjera" 
___________  _ __ _________ 1251-1-1

Potrzebne
zaraz dwa furgony ewent. breki do rozwożenia 
chleba. Zgłoszenia przyjmuje Stow. Spoż. „Pra
ca" w Czeladzi. 1245-2 1

HF" Przyjmuję i załatwiam
wszelkie zlecenia 

pom iędzy D ąbrow ą a Będzinem
S ta ła  k o m u n ik a c ja  d w a  ra zy  dz iennie .  
W ia d o m o ść :  K a n to r  „K ur jera  Z ag łę b ia ” 

w B ęd z in ie  S ła w k o w s k a  28 
D ą b ro w a ,  u l ica  S ie n k ie w ic za  Nr 6, 

sk lep  f ro n to w y .  1224 4 1

K oncesjonow ane dzienne i w ieczorne

Kursy jjuchalteryjne
Fr. SIKORSKIEGO

W  S O S N O W C U  
Po ln a  13

1 D Ą B R O W IE 
K r ó tk a  5.

z  w ykładem  a ry tm e tjk i ,  k a lk u la c ji, ko resp o n 
dencji, p raw a, ekonom ji, g eo g ra fji, to w aro zn aw 
stw a  oraz b u ch a lte rji po jedyńciej i podw ójnej: 
w ło sk ie j, am erykańsk ie j, n iem ieck ie j, f ran c u s
k ie j. an g ie lsk ie j, jedno-dw u -trzech k o n to w ej, se
k re tn e j. ro ln icze j, handlow ej, bankow ej, fabrycz 
nej, kas posycikow o-oszczędnościow ych , spó łek , 
to w a rz y s tw  akcy jnych  i  w zajem nego k red y t*

W ykłady rozpoczną się 
— 15 września r b —

K urs trw a  od 6 do 8 m iesięcy  zależn ie  od zdo l
ności u czących  się .

O p ła ta  w ynosi 10 rb . m iesięczn ie , p ła tne  1 góry 
M aterjały  p iśm ienne ucznia.

Zapisy w S o sn o w tu  codziennie od 10 —  12 w 
p o łu d n ie  i od 7 —  9 w ieczorem .

Zapisy  w D ąbrow ie w sk ład z ie  m aterja łów  p iś
m iennych W-go W. S ow y ul, S ob iesk iego . 

K urs s te n o g ra fji —  12 rb. K urs p isa n ia  na m a
szynach  4 system ów  —  12 rb. 1246

SW piątek 15 września r. b. o gedzinie 7 wie
czorem rozpoczynam lekcje is

I języka niemieckiego
«  lokalu l y i s z i j  Szkoły R u in a) p. H R A S Z K I E W I C Z I

=  ulica D Ę B L I Ń S K A  Nr. 11. = = = = =

1250

n uSSs b Sm
w. Wittenberg.

Teatr zimowy
ul. Teatralną 2. Ilg2

pod dyrekcją J. ZaAadzkiego.

W czwartek, piątek i sobotę dnia 14, 15 i 16 września

„ P o b ła ż l iw y  k o m it « r z (<
Farsa w jednym akcie.

9lPi*óba im ln śo iłl
operetka z udziałem p. Wojnowskiej

Dział koncertowy
z udziałem całego zespołu.

Początek przedstawień o godz. 7 ej wieczorem  

CENY MIEJSC ZWYCZAJNE

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" ul.JDęblińaka Nr. 7, 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


